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CENY OGŁOSZEŃ: Na t
stronie wiers* milime­
trow y mk. 100 — aa  III
stron ie  m k 75. — IV 
mfc. 60. N adesłane mk. 
125.—D robne ogłoszenia
od rok 10 do 30 z& w yra2 . 
Ogłoszenia pczamiejsco* 
®e o 50 proc. zagrani­
czne ICO proc, drożej.

W num erach świątecznych 
i niedzielnych cen? o 
26 proc , ć ro źsze.

Za term inow y drak  cgło- 
azeń sdm inistrecja nie 
odpowiada.

Redakcja i administracja 
głów na mieści c:q pud 
nr. 4 prsy u!. P iłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA",’ Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznie

Bk. 450.
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

Oddziały własne: w B ę­
dzinie, w Dąbrowie i w  
Szopienicach na G. Ślą­
sku.

Dąbrowa, Sienkiew icza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 

Będzin. Małachowskiego 9. Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Teielon 64.

? ? ? 6ilzi® p ó jd z ie m y  d z is ia j  ? ? ?

aa t a i  siiistn metlsiei I T. N f iM m O lf l fE G O
w ogrodzie cukierni „ZACISZE",

i
J Ba s  m»  r ^ j

Dzis i dni nsstępnyehi Pierwszy raz w  Sosnowcu!
AKTUALNA SATYRA POLITYCZNA.

„fSMYMAJ I01!£“ <Hold y°ur horses)
Ucieszna opowieść osnuta na tle wydarzeń i obyczajów naszej epoki. 

WCZORAJ ŚMIF-CIARZ— DZIŚ MINISTER.
o o o o o Mogre i No<»mi Childers w rolach głównych

S O S N O EC.
Kino-Oaza
Dziś i dni następna 

^Jsjgłornieisiy iiim, który podbił 
rakord wszechświatowy p. t.

t im m  rękstiriszli
z ntjcdW łin ii jr.za kobietą Ameryki 
Ma KJĄ  WALCAMI*, która boraks 
tię  w krwawych za&rsych w tikach  
z bandą .SĘPÓ W *, doptm sga jej 

iłynn* małpa JACK

S F I N K S
Od poniedziałku 77 d s  23 lipca 
Wystąpią światowi artyści 

FERN ANDRA i BERN AL 
DOR w obrazie p, t.

Maduni Rsunlz i IubIbob
dramat w  6 częściach.

UWAGA: Obraz demonstrowa­
ny w Fisharmonji Warszawskiej 

przez 3 tygodnie z szał nym po­
wodzeniem.

Bestjalslwa 
bandytów niemieckich.

BĘOZIN,
Te&tr-C^rso

Od wtorku 18 do niedzieli 23 lipca

CieleteSe Złota
czyli Bm  Z E I S S T Y
wielki aensacyjno-awantumiczy dra­
mat amerykański w 6-ciu częściach 

z  życia poszukiwaczy złota.
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DĄBROWA.
Kfno-Odeon

Od 18 do 23 lipca włącznie 
Niebywała sensacja!!!

Szatai Bslsztwfzma
wstrząsająca tragedja bolszewickiej 

Rosji w  6 aktech.
Tekst do powyższego obraau został 
oiygiuslnie opracewaay prze* Leo 

Belmonta.

ss^ssssnis^

Choć już od dłuższego 
czasu niem ieckie władze 
objęły przyznane im tery- 
torjum  śląskie, jednak  
gwałty i bezprawia na bez­
bronnej ludności polskiej 
n iety lko  nie ustały, lecz 
naodw rót, jeszcze bardziej 
się wzmogły.

Coraz to częściej docho­
dzą nas z poza kordonu 
echa gwałtów i okru­
cieństw niem ieckich, po­
pełnianych na bezbronnej 
ludności polskiej, coraz 
to bardziej rosną szeregi 
nieszczęśliw ych uchodź­
ców.

W ypędzeni z domów, 
oderwani od roli, obszarpa­
ni, bezlitośnie pobici i 
sponiewierani muszą oni 
z zaciśniętymi zębami pa­
trzeć na spokój i dobro­
byt, którym  otoczeni są 
niem cy na polskiej ziemi.

Dla poznania stosun­
ków, k tó re  panują tam 
obecnie już po wkrocze­
niu niem ieckich wojsk na 
Śląsk, przytoczym y kilka 
faktów z szeregu tysięcy 
innych, należycie udowo­
dnionych przysięgą i ze­
znaniami ;wiarogodnych 
świadków, k tó re  choć w 
części odzwierciadlą nam 
perfidną robotę krzyża­
ckich „kulturtregerów ".

1) W  nocy z 7 na 8 
lipca br. do mieszkania 
Juljana Pieszczyka z Pi-

Sosnowiec, 19 lipca.
sarzowic powiatugliw ickie- 
go wpadli uzbrojeni orge- 
szowcy. Co kosztowniej­
sze wrynieśli, czego zaś 
nie mogli zabrać z sobą, 
zniszczyli. Ogólna stra ta  
wynosi 28 tysięcy  m arek.

2) W  dniu 3- lipca do 
m ieszkania A ugusta Czem- 
pika w Podliszowicach 
powiatu gliwickiego przy­
byli orgeszowcy w celu 
zaaresztowania właściciela. 
Ponieważ Czempik, nie 
czekając na  niemieckie 
odwiedziny, już poprzednio 
skrył się na polskie tery- 
torjum, więc rozjątrzeni 
zbrodniarze postanowili 
się zemścić. Obecnej 
Czempikowej kazali się 
rozebrać i pomimo, że by­
ła w ostatnim  miesiącu 
ciąży, usiłowali ją  zgwał­
cić. Tylko zdecydowmna 
obrona nieszczęśliwej ofia­
ry, płacz obecnych dzieci 
powstrzymał bandytów  od 
tej zbrodni.

3) W  nocy z 7 na 8 lipca 
br. do mieszkania Jana 
Piotrowskiego z Kotliszo- 
wic powiatu gliwickiego, 
wpadło kilku uzbrojonych 
orgeszowców z Józefem 
Botherem  na czele i zasta­
wszy tylko żonę P iotro­
wskiego w domu silnie ją 
pobili gumowymi pałkami, 
tak, że zalana krwią upa­
dła na ziemię bez przy­
tomności. Następnie splą­

drowali mieszkanie, k ra ­
dnąc rzeczy na ogólną 
sumę 10 tysięcy marek.

4) W  nocy z 8 na 9 
lipca br. napadli orgeszo­
wcy na mieszkanie Jakó- 
ba Kałuży w Brzezinie po­
wiatu gliwickiego. Z asta­
wczy go w domu, kazali 
mu się rozebrać i położyć 
na krześle. N astępnie bi­
li go gumowymi pałkami 
póty, póki nie stracił przy­
tomności. Odchodząc w y­
kradli mu źrebię wartości 
d tysięcy  marek.

5) W  nocy 4 lipca br- 
napadli orgeszowcy na 
dom kolejarza Franciszka 
P ietrzyka z Rudnej, po­
w iatu gliwickiego. Pow y­
bijali mu kamieniami 
w szystkie szyby w oknach, 
następnie wpadli do wnę­
trza mieszkania, zrujno­
wali i połamali meble, na 
sumę 10 tysięcy marek.

6) W ieczorem  8 lipca 
wpadli orgeszowcy na cze­
le z niejakim  Alfredem 
Dudkiem  do m ieszkania 
Józefa Ż abka z Przyszow- 
ska, powiatu gliwickiego 
i, nie zastawszy gospoda­
rza w domu, pobili boleś­
nie obecnego syna.

7) M ieszkanie Błażeja 
Kocura ze Słupka powia­
tu  gliwnckiego orgeszowcy 
nawiedzali n iejednokro t­
nie, chcąc go koniecznie 
pochwycić, a następnie,jak  
obiecywali, zabić. W  dniu 
9 lipca zjawili się ponow­
nie, wysadzili drzwi, po­
wybijali okna i wtargnęli 
do wnętrza. W  domu by­
ła ty lko  staruszka m atka 
gospodarza i w łóżku le­
żała ciężko chora 17-łetnia 
córka. Po bezpłodnych po­
szukiwaniach starego Ko­
cura, jeden  z bandytów 
zbliżył się do chorej i, 
przyłożywszy jej rewolwer 
do piersi i zniewolił ją.

Z. W.

Wsżbs sisśei-
(Z pism i depesz wczorajszych)

— O statnie w ybory do par­
lamentu finlandzkiego dały na­
stępujące wyniki: konserw aty­
ści zdobyli 35 mandatów (do­
tychczas 33), stronnictwo szwe­
dzkie 25 (dawniej 22), agra- 
rjusze 45 (dawniej 42), postę­
powcy 15 (dawniej 27) socja­
liści 53, skrajna komunistycz­
na lewica 27.

— Zarząd finansowy W aty­
kanu stw ierdził deficyt w wy­
sokości około 8 miljonów, któ­
ry  nastąpił w skutek akcji za­
pomogowej papieża Benedykta 
XV. podczas 'wojny. O becny 
papież polecił -poczynienie 
oszczędności.

— M inister spraw iedliwości 
Barthou został jednogłośnie o- 
brany senatorem  w departa­
mencie Basses Pyreneess.

— Francuzka „Liga obrony 
praw  człowieka" rozsyła za­
proszenia na kongres, mający 
się odbyć w czerwcu 1923° r. 
Między innemi na kongresie 
omawiana będzie kw estja od­
powiedzialności za wybuch 
wojny.

— S tatek  szkolny „Lwów" 
odjechał z Cherburga do Gdań 
ska 12 b. m.

— Spadł sam olot kursujący 
na linji S trasburg  — Paryż P i 
lot 4-ch pasażerów  poniosło 
śmierć.

— W  Alpach spadły śniegi 
W  okolicach O rłeanu zdarzy­
ły  się wypadki przymrozków.

— M iędzysojusznicza komi­
sja kontrolna w ystosow ała pod 
adresem  rządu niemieckiego 
p ro tes t z pow odu zniknięcia 
w  Szpandawie ważnych doku­
mentów, dotyczących zapasów 
broni niemieckiej.

Dookoła pr7.eaile.ma.
W arszaw a, 18 lipca.

W czoraj przed południem  p. 
Korfanty prosił pp. Mary- 
nowskiego i Kamińskiego, o 
stanowczą odpowiedź. O dpo­
wiedź nie je s t dotychczas zna 
na. W razie odmownej odpo­
wiedzi p. Kamińskiego zamie­
rza p. Korfanty pow ierzyć te­
kę spraw  wewnętrznych woje­
w odzie lwowskiemu p, G ra­
bowskiemu. Pozatym  p. K or­
fanty miał zwrócić się do ge-



n era ła  Sosnkow sk iego  z p ro ­
p ozyc ją  pozostan ia  nadal w 
gabinecie, w  raz ie  odm ow y 
ko ła  praw icow e om aw iają m o­
żliw ość zw rócenia się z tą  pro  
pozycją  do gen. S zep tyck iego  
W sp raw ie  obsadzenia  teki 
m in isterstw a sp raw  zag. w y­
m ieniane są  kan d y d a tu ry  wi- 
ce-m inistra  P lucińsk iego , oraz 
prof. Żółtow skiego.

Burzliw e sceny  
w  parlam encie  w łoskim .

Rzym , 18 lipca.
P odczas w czorajszego  p o ­

siedzen ia  parlam entu  doszło 
do burzliw ych scen, m iędzy 
p raw icą a lewicą, w yw ołanych 
in terpelacją  socjalistów ’ w  spra  
w ie napadu i zburzenia dom u 
deputow anego M iglioli w  K re- 
m onie przez faszystów . Z po ­
w odu niem ożliw ości u sp o k o ­
jen ia  posłów  posiedzen ie  p rzer
w ano.

A ngielskie p lany  
m oratorjum  d la  N iem iec.

Londyn, 18 lipca.
K oresponden t po lityczny  „Ti 

m es’a" donosi, że na dzisie j­
szym  posiedzen iu  rady  m ini­
strów  rozpatryw any  będzie 
p ro jek t rządow y m orato- 
rju m  dla N iem iec. A ngielsk ie 
czynniki rządow e m ają nadzie­
ję  znalezienia takiej form y m o- 
ratorjum , na k tórąby  m ogła 
się  rów nież zgodzić F rancja.

Podróż Poincarego 
do Londynu.

P aryż , 18 lipca.
L oyd  G eorge w ysłał do rzą ­

du francuskiego  notę  z z a p y ­
taniam i, k iedy  nastąp i p rzy ­
ja z d  P o in care ’go do Londynu. 
P ra sa  francuska p rzew idu je, 
że konferencja  ta  będzie  m ia­
ła  bardzo  w ielkie znaczenie 
po lityczne i zakończy się  albo 
osta tecznym  porozum ieniem  
m iędzy F rancją  a A nglją, albo 
też  pow ażnie zachw ieje j e ­
dnością  ententy.

Zgoa de Valery.
Londyn, 18 lipca.

„D aily E x p re ss” donosi, że 
w  dniu w czorajszym  zm arł 
dow ódca irlandzkieg® ruchu 
n iepod leg łościow ego  Em m ons 
de V alera.

ze siąsKa uerasgo.
W  spraw ia rozbro jen ia  

ludności.
sie  pow rotu  do sw ych s ie ­
dzib.

K atow ice, 18 lipca.

Poniew aż część p rasy  podda­
ła  ostrej k ry tyce rozpo rządze­
nie w ojew ody R ym era, do ty ­
czące oddania broni p o s ia ­
danej przez ludność cy wilną 
w ojew ództw a, w yjaśn ia  dziś 
re fe ra t praw ny urzędui w o­
jew ódzkiego, że zarządzenie 
to  uznano za konieczne już 
daw no p rzed  objęciem  w ła­
dzy na Ś ląsku  przez rząd  
polsk i, na podstaw ie po rozu ­
m ienia z m iarodajnym i w ła­
dzam i w ojskow ym i, a n ieza­
leżnie od jakichkolw iek w zg lę ­
dów  natu ry  politycznej. T erm in  
oddaw ania broni przedłużono 
do dnia 25 b.m.

Ecfca uroczy st.--ści 
połączenia Ś ląska 

5s Polską.
K atow ice, 18 lipca

D ziś ukazało się  w  polskie 
p rasie  górnośląskiej pism o p. 
woj. R ym era, w którym  dzię­
kuje ludności a p rzedew szyst- 
kim  rodakom  przybyłym  z 
innych dzielnic P olsk i, za 
udział w uroczystościach  n ie­
dzielnych.

Nowy napad  n iem ieck ich  
bandy to  •*.

W ielk ie  S trzelce , 18 lipca.

O pow rót uchodźców.
Katow ice, 18 lipca.

D nia 12 b.m. odbyło się  w 
lokalu  zw iązku pracodaw ców  
górnośląsk iego  p r z e m y s ł u  
górniczo-hutniczego zebranie 
pracodaw ców  z polsk iego  i 
niem ieckiego Ś ląska, oraz 
przedstaw icieli o rganizacji ro ­
botniczych, pośw ięcone sp ra ­
w ie uchodżtw a. P o s tan o ­
w iono utw orzyć biuro  do­
radcze  dla uchodźców , złożo­
ne z p rzedstaw icieli p raco ­
dawców, robotników  i u rzędn i­
ków delegow anych p rzez w o­
jew ództw o. B iuro rozpoczęło  
sw e czynności 14 bm. G łównym  
zadaniem  biura  je s t  w ydatna 
op ieka  nad uchodźcam i, oraz 
um ożliw ienie im p rzy  pom ocy 
akeji czynników społecznych 
i organizacji polskich i n ie­
m ieckich, w  najbliższym  cza-

W  nocy z sobo ty  na n ie­
dzielę napadła  banda o rgeszu  
w sile 40 ludzi na gosp o ­
darstw o polaka F. K raw ca w 
za le s iu . Bandyci m ieli zamiar 
dom ostw o w raz z jeg o  m ieszka 
ricami w ysadzić w  pow ietrze, 
zam iar ich jednak  udarem nili 
sąsiedzi K raw ca, k tórzy o rge- 
szow ców  przyjęli ogniem  ka­
rabinow ym . B om ba rzucona 
p rzez  bandytów  odbiła się od 
ram y okiennej i w ybuchła w ich 
w łasnych szeregach , raniąc 
ciężko dow ódcę bandy S tefa­
na Piellę.

C alender w B erliuie.
Katow ice, 18 lipca.

D ziś p rzybędzie  do B erlina 
przew odniczący  górnośląskiej 
kom isji m ieszanej p. C alonder 
celem  przedstaw ien ia  się  w ła­
dzom  niem ieckim . P o  u ro ­
czystym  przyjęciu  odbędzie się 
na cześć kom isji śniadanie u 
p rezyden ta  rzeczypospolite j.

Nasze sprawy.
Podział pow. będzińskiego. Rozgraniczenie Będzina i Dąbrowy

Kielce, 18 lipca.

Sytuacja  w  Hadze.
H aga, 18 lipca.

O gólną uw agę zw racają  u- 
silne starania L itw inow a, ce­
lem  um ożliw ienia dalszych 
obrad  konferencji.

W rozm ow ach z p rzed staw i­
cielam i angielskim i i am ery ­
kańskim i p ro sił L itw inow  o p o ­
danie m u w ysokości sum , k tó­
ry ch  zw rotu  ty tu łem  odszko­
dow ania żądać b ęd ą  po szcze­
gólne państw a. Jak  słychać 
F ran cja  zażąda 13 m iljardów  
franków  w złocie, A nglja  6, a 
B elg ja  1.

N a osta tn im  posiedzen iu  se ­
kcji kieleckiej rady  w ojew ódz­
kiej w  sp raw ie  podzia łu  pow . 
będz iń sk iego  zabrał g łos refe 
re n t naczelnik w ydziału  p. Ku- 
liczkow ski i p rzedstaw ił sp ra ­
w ę od początku. Z początkiem  
roku  1920 starostw o  będziń­
sk ie  w ystąp iło  do min. spraw  
w ew n. z w nioskiem  podziału  
pow . będzińsk iego  na dw a po 
w iaty  adm inistracyjne t. j. so ­
snow iecki i zaw iercki z uw a­
gi na obszar, zaludnienie, jak  
rów nież charak tery  obu części, 
z k tórych  pow iat sosnow iecki 
m a w yłącznie charak ter p rze ­
m ysłow y, na tom iast zaw iercki 
przem ysłew o-ro łn iczy . Za p o ­

działem  pow iatu  ośw iadczyli 
s ię  rep rezen tanci urzędów  pań 
stw ow ych i ciała sam orządo ­
w e, na sku tek  p rzep row adzo­
nej w  roku  1919 ankiety  przy  
w spółudziale  rad  gm innych, z 
k tó rych  16 ośw iadczyło  się  za 
podziałem , a tylko 7 zajęło 
stanow isko opozycyjne. S p ra ­
w a zw rócona była p rzez  min. 
sp raw  wew n. do dalszych do 
chodzeń, w yrażen ia  o p i n j i  
p rzez  m iasta  w ydzielone, jak  
rów nież i S. R. W .

Z uw agi, że w szystk ie  żą­
dane przez m in isterjum  w yja­
śn ien ia  są  przez sta ro stw o  wy 
czerpane i z uw agi na p o d a ­
ne na w stęp ie  m otyw y, refe-

72.
XXXV:

— Czy jes teśm y  zadow ole­
ni? — pow tó zył S co tt, zgar­
niając  banknoty, to  w idoczne... 
U m iesz w spaniale p racę  w y­
nagradzać... K iedyż się  zoba­
czymy?

— T o zależy od okoliczno­
ści... rzek ł D esvignes. K to wie 
czy w krótce znow u nie będę  
w as potrzebow ał.

— M asz jak ie  dla nas p o ­
lecenia  na teraz?

— P rzedew szystk iem  ażeby­
ście nie zm ieniali m ieszkania 
bez pow iadom ienia  m nie o 
tern, i pam iętali, w  jak i sp o ­
sób porozum iew ać się  nam  
należy.

— Nie zapom nim y... odpo­
wiedzieli razem .

— O djeżdżajcie  więc... O d­
p row adzę w as do furtki, k tó ­
rą  następnie  zam knę za wam i.

W yszli w szyscy  trzej razem ; 
D esv ignes odprow adził obu 
irlandczyków  aż do pow ozu.

S co tt, jako  w oźnica w siad ł 
na kozioł, po zapaleniu la tar- 

T rilby  um ieścił się w e-ni;
w nątrz pow ozu. K oń znużony 
poprzedn ią  szybką jazdą , w y­
ru szy ł z m iejsca, w lokąc się 
zwolna.

D esvignes zatrzym aw szy się 
przez kilka m inut p rzy  furtce, 
nasłuchiw ał tu rko tu  oddalają­
cego się  pow ozu, poczem  
zam knął takow ą na klucz i wró 
cił do dom u, w  k tórym  leżał 
na podłodze bez ruchu  E dm und 
B eraud.

Zam iast jednak  pojechać tą  
drogą, jak ą  przybyli z P aryża, 
S co tt sk ręc ił w topo low ą ale­
ję , jadąc  n ią po nad  brzegiem  
rzeki, a następn ie  p o d  m ostem  
drog i żelaznej Cham pigny. W 
celu łatw ym  do zrozum ienia 
nie chciał pow racać tąż sam ą 
drogą.

O trzeciej nad ranem  p rzy ­

. 0 1 X1. jju p rzedstaw ien iu  człon­
kom  sekcji p ro jek tu  podziału 
na planie uw ażał podział p o ­
w iatu  za konieczny.

P. w ojew oda jako  były ko­
m isarz nadzw yczajny i s ta ro - ' 
s ta  pow. będzińskiego  m iał 
sposobność  poznać stosunki 
na m iejscu  dokładnie i p rzed ­
staw ił szczegółow e w yjaśn ie ­
nia trudności w adm inistrow a­
niu przez starostw o  tak  dużym  
obszarem  gęsto  zaludnionego 
pow., zw łaszcza p rzy  tak  m a­
łych pow iatach  sąsiedn iego  
Ś ląska, poczym  bez dyskusji 
S . R. W . przychyliła się  do 
postaw ionego p rzez  w ojew ódz 
tw o w niosku  podziału  pow ia­
tu  będzińskiego  na sosnow ie­
cki z siedzibą w Sosnow cu  i 
zaw iercki z s iedzibą w Z a­
w ierciu.

N astępnie  referen t, naczel­
nik w ydziału p. K uliczkow ski 
p rzed łoży ł sekcji p ro jek ty  roz 
graniczenia m. B ędzina i T)ą- 
brow y, w yjaśniając, źe w nio­
sek  w tym  kierunku już był 
p rzez  w ojew ództw o postaw io ­
ny w dniu 14-V 1921 r. p rzy
uw zględnianiu  rozgraniczenia  
p ro jek tow anego  przez m. B ę­
dzin, w ed ług  k tórego  m iasto 
B ędzin rozszerza  się o kolonję 
K saw erę i kopalnię K oszelów . 
W praw dzie  m. D ąbrow a w 
swoim  pro jekcie p roponu­
je  przy łączenie  kol»nji K sa­
w ery  i kopalni K oszelów  
do D ąbrow y, jednak  z uw agi 
na to, że m iasto  D ąbrow a m a 
m ieć znacznie rozszerzoną  
granicę na północ i pó łnocny 
w schód, natom iast m. Będzin 
w razie  nieprzyłączenia. doń 
kol. K saw ery  i kopalni K o­
szelów  nie m iałoby w idoków 
rozw oju, a nadto poniew aż 
w sku tek  przyłączeni*  K saw e­
ry  i K oszelow a do B ędzina, 
zmieni się  s to sunek  ludności 
chrześciańskiej do żydow skiej, 
k tórej w  B ędzinie je s t  85 proc. 
p rze to  refe ren t był zdania, że 
w niosek  w ojew ództw a należy 
podtrzym ać.

P . w ojew oda, jako  znający 
stosunki Z ag łęb ia  D ąbrow ­
skiego , szczegółow o w yjaśn ił 
pow yższe spraw y, a nadto  za 
znaczył, że jedynym  i *ajw ła­
ściw szym  rozw iązaniem  tej 
sp raw y  by łoby  złączenie D ą­
brow y, B ędzina i Sosnow ca 
w jedno  m iasto.

Po  w yczerpującej dyskusji 
S. R. W . akceptow ało  w  zu­
pełności w niosek  w ojew ódz­
tw a co do rozgraniczenia  B ę­
dzina i D ąbrow y, co do ro z ­
szerzen ia  m. B ędzina jako też 
i rozszerzen ia  m. D ąbrow y, tej 
ostatn iej z tą  jednakże zm ia­
ną, że w obec zdecydow anego 
stanow iska rady  gm innej gm i­
ny o łkusko-siew iersk ie j, jak  
rów nież uchw ały zebran ia  gro  
m ady w łościan  w si G ołonóg 
w yraziła  zgodnie z w nioskiem  
sta rostw a  będzińskiego  opinję, 
że kolonje, należące do wsi 
G ołonóg na w schód położone

byli do w ynajętej rem izy  przy  
ulicy  F ilipa-A ugusta .

W prow adziw szy  do sta jn i 
ciężko u trudzonego  konia, na­
sypali m u pe łny  żłób owsa.

— Jeżeli p rzeży je  tę  noc — 
rzek ł S co tt ao T rilbego—sprze 
dam y go  ju tro  za cenę, jak ą  
zań zapłaciliśm y.

—A  pow óz?—zapytał T rilby.
— Cóż... powóz... trzeba  nam 

będzie  nieco na nim  stracić. 
W  każdym  razie zb ierzem y 
za to  dość o k rąg łą  sum kę... 
P o  raz p ierw szy  w  życiu uda­
ło nam  s ię  złow ić taką  g rubą 
rybę... K aro l G ćrard , czyli ra ­
czej A rno ld  D esv ignes, jak  
chce, aby go od tąd  nazyw ać, 
je s t  dla Das ży łą  złotą.

— Jak  m y zarów no dla n ie­
go... — odparł T rilby. — p rzy ­
siąg łbym , że dzięki naszej p o ­
m ocy schw yta on spraw ę nie- 
lada... gó ry  złota!...

— Tern lepiej dla niego... 
Je s te śm y  zapłaceni i dobrze 
zapłaceni za naszą  robo tę . R e­
sz ta  nas n ie  obchodzi. O! K a-

naiezy z p ro jek tu  rozszerzenia 
m D ąbrow y w yłączyć zatrzy­
m ując tylko tery to rjum  kopal­
ni F lory . S ekc ja  rady  woje­
wódzkiej w yraża jednak  oplu­
ję , że jedyn> m  celow ym  roz­
wiązaniem  spraw y byłoby po­
łączenie D ąbrow y, Będzina i 
Sosnow ca w jedno  m iasto.

Kr oni ka
Kslencl&rzyfc.

śrada

Dziś W incentego . 

Jutro C zesław a. 

Wsch. słońca 4,01 

Zach. . 8.11

Przewóz trzsdy I bydła na
Śląsk. R efera t w ydziału we­
terynary jnego  w ojew ództw a 
śląsk iego  kom unikuje: W sze l­
kie tran sp o rty  bydła i trzody 
chlew nej z P o lsk i do w oje­
w ództw a śląsk iego  m ogą być 
transportow ane  tylko przez 
trzy  stacje  kolejow e, a m iano­
wicie: przez M ysłow ice,Pszczy 
nę i Lubliniec, gdzie u rzędu­
ją  kom isję rozdzielcze i od­
biorcze. B iura wyżej w spom ­
nianej kom isji znajdują się 
w  m agistracie  w  M ysłow icach 
zaś przew odniczącym i kom isji 
w  Pszczynie  i L ublińcu są 
pow iatow i lekarze w eteryna­
ryjni. D o transportow an ia  by­
dła i trzody  chlew aej do w y­
żej podanych m iejscow ości 
nie po trzeba  zezw oleń ani w o ­
jew ództw a śląsk iego , ani ko- 
m iśarja tu  do walki z lichwą 
w W arszaw ie. G łów na kom i­
s ja  w  M ysłow icach będzie 
w yznaczała regu larn ie  dw a ra  
zy w  tygodniu  ceny m ięsa  dla 
w ojew ództw a śląskiego. J e ­
dynie te ceny będą  m iarodajne.

ro i G erard  m a głowę!... Nie 
poprzestan ie  on na tem , ja  ci 
pow iadam , zapo trzebu je  nas 
jeszcze  i dzięki to jem u, b ę ­
dziem y m ogli żyć z ren t na­
szych, jak  obyw atele.

— W róc im y  do Irlandji... nie 
praw daż? — zaw ołał radośnie  
T rilby , u  k tó rego  m iłość ro ­
dzinnego kraju  g jęboko była 
rozw iniętą.

— D o Irlandji?... — odrzekł 
Scott; — nigdy... n igdy w ży­
ciu!...

— D laczego?
—- D latego , że ludzie, z p o ­

dobną do naszej p rzeszłością , 
nie m ogą być spokojnym i o 
siebie w  sw ym  kraju, żyć tak 
bez obawy, jak  we Francji, 
gdzie  nikt na nich nie zw raca 
uwagi, aby tylko zachow yw a­
li pozo ry  uczciw ości i nic ni­
kom u dłużnym i nie byli. Po  
zaokrąg len iu  naszego m ajątku 
w yw ędru jem y do Normaridji, 
gdzie  rozw iniem y handel koń­
mi. O! to, co w łaśnie je s tn a j-

Na 100 węŻDsyzn 110 kobiet.
G łów ny urząd  sta tystyczny  po j 
daje nastepu jącę  liczby, cha­
rak te ryzu jące  w zajem ny s to ­
sunek  liczbow y m ężczyzn i ko 
b ie t w  Rzolitej po lsk iej. L ud­
ność P o lsk i ogółem  w ynosi 
25,372,447, w  tem  je s t  12,094891 
m ężczyzn oraz 13,277,556 ko­
biet, tym  sam ym  na 106 m ęż­
czyzn przecię tn ie  w  P o lsce  
p rzypada  110 kobiet.

Masze bolączki. W  D ąb ro ­
w ie n iek tó re  ze sp raw  p ie r­
w szorzędnej w agi u tknęły  
na m artw ym  punkcie i abso ­
lu tnie nikt nie tro szczy  się 
o to, aby zło usunąć i s to ­
sunki uzdrow ić.

M iędzy innym i chodzi o 
p iekarn ie  i jatk i. Jak  usta liły  
w ładze  po licy jne i m iejsk ie z 
p ośród  k ilkunastu  p iekarni 
zaledw ie p ięć lub sześć zasłu ­
gu je  na tę  nazw ę i m oże w y­
rab iać pieczyw o, pozosta łe  
gn ieżdżą się  w  su terynach  i 
p row adzą w ypiek  w tak  ohy-

zyskow m ejszem ... J e s t  to mój 
sen, m oje jed y n e  m arzenie!

— T ym czasem  udajm y się 
na spoczynek. U padam  ze znu­
żenia — rzek ł T rilby .

' — Nie, p ierw ej tę  budę u- 
m yć potrzeba... N ie chcę, aże­
by  dostrzeżono, żeśm y w yje­
żdżali tej nocy.

O w  szczegó ł m ógł w  rze ­
czy sam ej sprow adzić pow aż­
ne następstw a. P o  um yciu za­
tem  ow ej, jak  ją  S co tt nazwał, 
„budy", w epchnięto  ją  do w o­
zow ni i obaj położyli się  w 
pow ozie, śpiąc w  nim do świtu.

P ow róćm y jednak  do willi, 
po łożonej w  alei de 1’Echo.

P o  odjeździe wspólników , 
D esv ignes, jak  nadm ieniliśm y, 
w szed ł do m ieszkania, w  któ- 
rem  na pod łodze  leżał obez­
w ładniony, bez ruchu, kupiec 
djam entów .

D. c. n.
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z Cieślińskich Ootz
opa trzona  św. S ak ram e n tam i po długich i ciężkich c ie rp ie­

niach zasnę ła  w  Bogu dn. 17 lipca p rz e ż y w sz y  lat 73. 
E kspo r tac ja  zw ło k  z dom ów  familijnych kopaln i Ig n a ­

cy do kościoła  nas tąp i w  d. 59 lipca o godz. 6 po  południu.
N abożeństw o ża łobne  odbędz ie  się w  kościel eparafja l-  

n y m  w  dniu  t'0 lipca o godz. 9 i pół rano, p o cz em  nastąpi 
w y p ro w a d z e n ie  zw łok  na cm e n ta rz  miejscowy.

O czem  zaw iadam ia ją  k rew n y ch ,  przy jació ł i zn a jo ­
m ych  pozosta li  w  n ie u tu lo n y m  żalu

córki, sy n o w ie ,  z ię c io w ie ,  sy n o w e ,  wnuki i prawnuk.

dnych warunkach, źe bezzwło­
cznie winny być zamknięte, a 
tymczasem stale trują ludność 
i jeżeli zajdzie konieczna 
potrzeba zamknięcia takiej no­
ry, znajdują się radni, którzy 
wstawiają się za „biedakami-1, 
i ci w dalszym ciągu rozsie­
wają zarazę: choroby.

To samo dotyczy jatek mię­
snych, które są schroniskiem 
dla psów, bakterji, i zbioro- 
wiskim brudu. Władze wiedzą
0 tym i nic nie robią, aby te 
rozsadniki chorób usunąć.

Wycieczka. Onegdaj wyje­
chała z Dąbrowy do Krzeszo­
wic dziatwa szkół powszech­
nych nr. 3 i 7 na kilkutygod­
niowy odpoczynek, pod kie­
runkiem dwuch nauczycieli.

R ogatk ow e. Donoszą nam, 
iż niektórzy z dozorców pobie 

_ rający rogatkowe na korzyść 
magistratu dąbrowskiego, nie- 
zawsze wydają kwity na po­
braną op atę. Jest to oczywiś­
cie nadużycie i zarząd miasta 
winien wybierać na dozorców 
ludzi bezwględaie uczciwych, 
lub też zaprowadzić jakąś 
kontrolę.

M urzyńska m ora ln ość .  P e­
wien obywatel dąbrowski, wi­
dząc, iż jeden z fryzjerów sta 
le przedłuża godziny pracy, 
a naWet w niedzielę czynny 
ma zakład, zawiadomił o tym 
radę rzemieślniczą. Chodziło 
mu bowiem o to, że w zakła­
dzie tym pracuje dwuch ludzi, 
którzy może z konieczności 
rausza zastosować się do wy­
magań chlebodawcy.

Atoli rada rzemieślnicza 
odpowiedziała interpelantowi’ 
że tego rodzaju sprawy nic 
jej nie obchodzą, gdyż je s t  to 
rzeczą policji.

Widocznie postępowanie 
niektórych rzemieślników jest 
tego rodzaju, że nawet rada 
rzemieślnicza je s t  bezsilna, j e ­
żeli radzi zwracać się do 
policji.

Ładna p rzep ow ied n ia .  Jeden 
ze współpracowników „Iskry“, 
któremu obecne deszcze da­
ją się we znaki z powodu 
braku palta, zwrócił się do 
znanego w Dąbrowie m eteo­
rologa z  prośbą o informację, 
jak długo potrwa niepogoda
1 otrzymał odpowiedź, że 
deszcz będzie padał jeszcze 
około dwuch tygodni. Prze- 
powiedniafta oparta je s t  na ści­
słych obserwacjach i do­
świadczeniach i niewątpliwie 
sprawdzi się całkowicie.

U cieczk a  żony. Zona Jana K., 
zamieszkałego przy Stacyjnej 
w Dąbrowie, poznała przed 
niedawnym czasem przyjacie­
la swego męża, który następ­
nie został przyjacielem domu. 
W  ubiegłym tygodniu, niewier­
na żona spakowała swoją i 
męża garderobę, zabrała kilka 
tysięcy mk. mężowskich i u- 
K kia z domu z przyjacielem.

Tragiczna śmierć. Zamieszka­
ły w Wolbromiu 5u letni Ka­
zimierz Kołodziej pracował 
Przy budowie studni. Podczas 
kopania w głębi oberwała się 
ziemia. Kołodziej został zasy- 
pany ziemią, wskutek czego 
uległ uduszeniu. Dopiero po 
dwóch dniach wydobyto na 
wierzch martwe zwłoki nie­
boszczyka.

Skradziony miljon. Już dość 
dawno temu numer miljonów- 
ki 0,188,747 wygrał milion ma­
rek, a nikt się nie zgłaszał 
po odbiór tej sumy. Obecnie 
okazuje się, źe miljonówka ta 
razem z drugą niewygraną zo­
stały skradzione właścicielo­
wi, który poczynił wprawdzie 
zastrzeżenia w urzędzie mi- 
Ijonówek, ale nie będzie mógł 
odebrać pieniędzy,dopóki skra­
dziona miljonówka nie znaj­
dzie się z powrotem w jego 
ręku.

Z teatru.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).
Dziś w Zawierciu „Bolsze­

wicy".
Jutro w Będzinie „Bolsze­

wicy".
W  próbach znakomita saty­

ra  rosyjskiego komedjo-pisa- 
rza Hochoła „Rewizor z P e ­
tersburga".

F.

Z KRAJU.
Skazani. Sąd okręgowy łódz­

ki za wydawanie poborowym 
paszportów zagranicz. skazał: 

Faktora Arona Kryzego 
na 8 lat ciężkiego więzienia 
po pozbawieniu praw;

urzędnika starostwa Leo- 
olda Mrówczyńskiego na 4 

ata ciężkiego więzienia z po­
zbawieniem praw;

sekretarza gminnego W in­
centego Zbierkowskiego na 
4 lata ciężkiego więzienia.

Oibrzymi pożar w  k iobucku.
Coraz częściej w okolicy Czę 
stochowy wybuchają pożary. 
Przed kilku dniami wybuchł 
w Kłobucku olbrzymi pożar, 
który z gwałtowną szybkością 
przenosił się z zabudowania 
na zabudowanie, tak, iż w 
krótkim czasie stanęło w og­
niu 12 zabudowań. Na ratunek 
przybyły straż z Kłobucka i 
okoliczne. W  ogniu spłonął 
żywy i martwy inwentarz. 
Straty poszkodowani obliczają

na miljony. Dwanaście rodzin 
pozostało bez dachu nad głową.

Ze świata.
D w un asto letn ia  ćórka  zabija  

ojca . W edług pism amerykań­
skich w pewnej rodzinie wa­
szyngtońskiej zdarzył się rów­
nie niezwykły, jak wstrząsa­
jący wypadek. Oto pewnego 
wieczoru przy kolacji ojciec 
zabronił swojej młodocianej, 
bo zaledwie dwanaście lat li­
czącej córeczce jeść mięsnej 
potrawy, o którą prosiła. Cór­
ka przywiązana szczerze do 
rodziców, kochająca i kocha­
na w całej rodzinie, dopuściła 
się z tego powodu wprost 
niewiarogodnego czynu.

Opuściwszy rodziców, uda­
ła się do swego pokoju, skąd 
wróciła po chwili z rewolwe­
rem i do siedzącego przy sto­
le ojca dała z tyłu strzał, kła­
dąc go trupem na miejscu.

Skrzynka do listów.
Szanowny Panie Redaktorze!

W  u b ieg ły  czw artek  w  g o ­
dzinach w iec zo ro w y c h  p rz y  
w y jśc iu  z p a rk u  Bieleckiego 
byłem św iadk iem  n a s tę p u ją c e ­
go zajścia:

Panienka z jednej z cukier­
ni w Sosnowcu przyjechała 
na rowerze do budki obok 
parku, rower zaś powierzyła 
opiece stróża. Po załatwieniu 
interesu u właścicielki budki 
w sprawie dostawy cukrów, 
co trwało niecałe 5 minut, o- 
debrała rower od stróża, przy­
czyni wręczyła mu wynagro­
dzenie w kwocie 50 mk. Obe­
cny przytym był p. kontroler 
z kop. hr. Renarda. Pan ten 
upierał s ę przytym, że pie­
niądze te powinny wpłynąć do 
kasy kopalnianej.

W  tejże chwili przechodziła 
kobieta około 55-letnia, niosą­
ca brudne ręczniki. Jak się 
okazuje, je s t  to wdowa po 
byłym pracowniku kopalni i 
obecnie jest posługaczką w 
biurze. Zobaczywszy ją, p. 
kontroler chwycił ją  za ramię 
i bez słowa wziął się do re ­
widowania kobieciny Trzeba 
dodać, że p. kontroler nie li­
czy więcej nad 35 lat. Kobie­
ta nie pozwoliła 3ię rewido­
wać, za co p. kontroler zwy­
myślał ją, używając słów abso­
lutnie nie nadających się do 
druku.

Z  poważaniem
Z. Miller.

Od Redakcji.  Z pow odu  z e ­
psucia się linji ^telefonicznej 
wiadomości z W arszaw y nie 
otrzymaliśmy.

wyszedł M 2  3

iliitfif. Tygcdaig Slasti-Dąbrnslisgi
i zawiera szereg danych ze statystyki przemysłu w Zagłę­
biu oraz z Górnego Śląska Pierwsze 10 numerów poświę­
cone jest głównie uroczystościom objęcia G  Śląska przez 
władze Rzeczypospolitej Polskiej. Nu'«ery zawierają i za­
wierać w dalszym ciągu będą: dokumenty historyczne przej­
mowania G Śląska, liczne ilustracje związana z chwilą dzie 
jową oraz nieznane dotąd ilustracje z dzieiów powstania 

Szereg  ̂artykułów gospodarczych i społecznych doty­
czących L j . SUska i Zagłębia pierwszorzędnych publicystów 

.składa się na całość każdego num»ru.

i
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toźdj pMteanf!!!
K »ajfe»w alsaceł 

H a r is©  w s a r « 4 th 6 « 0 ia t a w a t
*T"K (jkisd fatryuzny) wnaysfckieh ^ymiaró* 

Towłrsysiwo feefsniesno - Handlowe 
« ’• Seł-

r  2 4 ,  t * » 4 0

SEAM O ŹĘCK ! '
i l i o b i s o e  o b u r u b y  * klin. prof. D O Ott w Pwtwrsbsn-ga 

Ordynuje »  _So*n»wc« p o m ta d z . J »8t|W fc od 2 do 6V3.
przy ul, 3 21. w Katowicach Grondmanfftreaa 38, tal, 11/ 83).

x x * tt t* tx x x x * x x D&któr

i i  LDfMnser Józef l i t e
Okoreby ©kórae i w ese-

r y c s a e .  j
ftreyjscaje «d 9— 12 1 6 - 8 .  fasie  5— 6, j
Sessewlse ul. M odrzała $39 li pietra i

X K K K X t t K X K X t t t t

powróci! I ordynuje'w chorobach 
w enerycznych I skórnych.

Codziennie oprócz świąt od 
9—11 i od 3—7 po poł. 

Będzin, P lac 3-go Maja Jft 3.

|§ § im 4 h f U |j  powiuaj pamię­
ta*® sSK ssswfel {a(!; tylke

przesypka

„ P I W !  o a o z r
natychmiast nsnwi 

oprzałośó i zaczerwie­
nienie skóry u dzieci. 

Żądać w aptekach i składaeh pudru 
„Dzidzi* z kogutkiem.

Lekarze-dentyści

M A R J A  T E I G H N E R  
LUCJA TEIGHKER ALTMAHOWA
SOSNOWIEC, M odrze|ow8ka43, II piętro,
przyjmują codziennie od g. 9 rano 

do 7 wieczór. 3237

1 3

Aby dać możność prowincji nabywać ubio­
ry męskie po niższych cenach, jak  się to dziś 
praktykuje w m iastach prowinjonalnych i aże­
by wyrwać publizność z r ą k  t a n d e c i a -  
r z y ,  którzy tak  szeroko rozpostarli swoje sieci

Choroby! skórne, włosów, wene 
ryczne Analizy mikroskopowe. 
Przyjmuje od 11— 1 i od 5—T /t  

panie 4—5. 
Mełaebowskbgo 5 

ISrtif T «rg »w a  2.

I i l t l r  K. Trappiuer Tstm 1 Sfliiniia UbiaFŚ® “esfeiefe

W A C Ł A W
M I E S Z A L S A I

Centrala: Oddział:
WA8SZ&WA Palna 52 t*l 237 53 WŁOGtAWEK Warszawska 15.
o tw orzyła w SO SN O W C U  (Pogoń) przy ulicy 

Ciepłej Nr. 4 dom Ruska swój

© D B Z I f t i L
gdzie stale posiada na s k ł a d z i e  w i e l k i  
wybór gotowych ubiorów m ęskich własnego 
wyrobu z m aterjałów pierw szorzędnych fabryk 
krajow ych i zagranicznych po cenach ściśle 

f a b r y c z n y c h .

LEKARZ DENTYSTA

Eugenja Orłowska
p o u w & f i f i ł a

przyjmuje o A godz, 10 rano do 1 pp 
i od 3 do 7 wiecz.

ulica Modrzejowska Nr. 28.

Clt&roby żołądka!  
fd$2®k, nepsk.j 
eisstrskci©, tas-

m ss  "orojdy
n j f b l i l i  lzesą

tenjMfłkli isn ili zieli
B®h<bp® 249ł

s taufcą Regat. Sprsediją aptakj 
i skład; kurSosf^

Issaaw iee  skład j p .  JayieHewlsz

k u t a  i la n e , k a ż d ą  llo ć ć  
k u p u je  f i r m a

WAJS i PFEFFER
Będzin Małaehowskiega 83.

Poleca się po cenach 
przystępnych: 

szyny normalno i irą*kot»row»; 
podkłady źcUeawj laflzy, kółka

ii ośki do wózków; rury gsn*o»e 
i ko'loiie; belki ielaeHe; wrfy 
irsnsm.; sisfby; lagry; B*Jz»s 
winklowe, płaski® 1 earągł#; drot 

kol z»<4y ł blachy. 1-1

W ielki wybór gotowych

abi&rńs eiątklch
po cenach prawdziwie kon­

kurencyjnych poleca

WACŁAW M IESZA LSK I
Pogoń Ciepła N° 4



S  ■

N i n ł e | s 2y m  m a r a f  z a s z c z y t  p o d a ć  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż© p o w i e ­
r z y l i ś m y  n a s z e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  j e n e r a ł a ®  n® P o l s k ę  w ł ą c z n i e  
z  G d a ń s k i e m  f r a s i e

Hafciarka z W ę g ie r  przyjmuje 
w szelk ie  suknie do haftu, r ó w ­

nież koralikami w ykończa  szybko, 
i tanio. F łorjańska 26, J. S trza łkow ­
ska. 2—2

S t .  G r a b i a n o w s k i  S  S - k a

m
m

W razie zapotrzebowania prosimy Szanownych ^saszych odbiorców 
zwrócić się do powyżej wymienionej farmy

N O W O  o tw orzony  zakład tap icer-  
sko-dekoracy jny  j .  Ratajskiego 

p rzen ies io n y  został na  ul. Niemiec 
ką A° 5 w  dom u W -g o  Bielskiego. 
P rz y jm u ję  się w sze lk ie  ro b o ty  ta- 
p icersk ie  od na jsk rom nie jszych  do 
najwykw intn ie jszych .  P rzeróbka  
sta rych  m ebli i m ateracy, zak łada­
nie firanek i t.p., ceny  p rzys tępne .  
Z pow ażan iem  J. Ratajski.  112

A B J n i f O  A K C Y J M E
685

i M  M n ®  C a n  Q i n l M t i

M t |  T u .  „ B K l " *  E M n e t  n  6 , Ś l ą s k

Powołując się na o g ło szen e  pow yższe polecamy renomowane wyroby gli­
wickiej fabryki, mianowicie: szamoty i cegły dynasow e do wielkich pieców, pie 
ców martynowskich w szelkiego rodzaju, do emalterm cementowni, hut szklanych, 
wapienników i w szelkiego rodzaju kotłów Każdego czasu służymy ustnemi 
poradami naszych inżynierów.

S T .  G S f l B M M O W S W  S - k ®

KATOWICE 
Pocztowa Nr. 16 
Tel, 1320I21I22,

P O Z N A N  
PI. W olności 14 a. 

Tek 4010.

W ARSZAW A  
Natolińska Nr. 9 

Tek 237 10.

SOSNOWIEC  
3 go Maja 12.

Tek 169.

A djr© ®  t e l a g r a i i c z a y :  M O N  G R A B .

yianino j w a t  t-.yi jadro* y »U-
- lik o ^ e  hurmosjs, cUtr««»tyi*B* rt<v- 
wt, j)6łioao'«e, dspasaata bas»w* osaio  
is!as#i e, kl& rsetj, Łsty » i«d«liny ' skr*jp 
«e i t  <1 v  da i j *  wyiorae •rs*
strojonie jirzafńbii tak»wy»h *eg»rj' *ł«- 
jijus, s e n n ie ,  k ies .łak .w o , 
isujs wszalkis repar&ijo Mg,sr» isfr» t;* '- 
Bio iułilurakie wyko.tije 
Batkoski iMsii (•łłit»i» .7. 3-u i

] Z g g u & io c & a  
li 20 mk

Sfubiezek Aleksander sgakił ksri«- ve«o- 
B facia, wydany p<s*z g*. S.«vioraką 
014ąalsą w StrsseiBiaw.yc*(ih. 3 8

Ssginijł* auaska, wił*ss*r wabi lię „Sej?ia 
*ć ii r̂saz*. się i> f r i f j i r o w t i t e a i i  ss so- 
iidaaw wjnaifrotioniaai da Olejarssi w 
łJatebą.au, 3 3

Jt s  Hsrstu sjnbli sartę besieraiiiołeg;* 
Uflo^s i*yd. przes PKO M ccb«<* 3-8

Bielskiemu A nton iem u z Rlimonto
O w a jadąc w  s tronę  W a rsza w y  d. 
23/VI1 22 r. pom iędzy  S osnow cem  
a N ow oradom sk iem  skradz iono  
portfe l czarny  z pieniędzmi, bilet 
n a  r e w o lw e r  za 1921 r., kartę  to ż ­
samości w ydaną  p rze z  gin. Z agó ­
rze. 413—1

Trefon  Izydo r  (roczn. 1S94) z W o j -  
kowic Komornych zgubił kartę 

pow ołan ia  w ydaną  przez  PKU. B ę­
dzin. 464—1

I m U  M s t t n t u s  m n
w przedmiocie atssstestji, przewidzianej w usta­

w ie o podeika od wzb*g*c***i&

panienka z prowincji z wyks2 tałce- 
’ ai.m d-kiasowam, utni*jąc* pisać aa 
m*szyai®, zn*j«ca Siiyofi, posisakaj® z a  
jqca b#ny lub do sklepu. Dąbr®#»* 
3 M.ja Kr. 12. 2-a

eajdzikowi S tanis ław owi zaginęła 
kar ta  pow ołan ia  w ydana  przez 

PKU. w  Będzinie. 516—1

s i ę :
IHolsrzy - m»doiw*y Jdol.'ich, w j- 
"  kwalifikłwisaych potr.sbnje ToWa-

W myśl ustawy z rfnia 31 marca 1922 r. iDz U R P. 
nr. 30 poz. 238) mają osoby, obowiązani* do zapłacenia po 
datku od w zbsgacenia się z  powodu o p la ta n o  nabycia nieru­
chomości, (z wyjątkiem tylko płatników należących do kategorji 
właścicieli grantów o obszarze do 43 h») przesłać Izbi® Skar­
bowej najpóźniej w  d*ra 26 sierpn‘>» 1922 r. szczegółowe obli- 

j czenie podatk# i podać w nim między innymi ceuę, za którą 
nabyły odnośną nieruchomość.

r x y s t * .  A k ty jn e  M ij» » zo m tk ic il o d le ­
w n i  S W i 1 Z * k ł* d ó w  M e tb a . i c z n y e h  
, B ra c i*  S anetram i*  M ij.c z ó w , p o c z ta  
M y s z k ó #  P io trk o w s k a ,  3 -2

Pardecki W ład y s ław  zgubił dowód 
osobisty, w y d a n y  p rzez  Magistrat 

m. C zęstochow y i kartę  zwolnienia 
w o jskow ego ,  w ydaną  p rz e z  PKU. 
P io trków. Zwrócić „Iskra" D ąbro ­
wa. 506 -- 1
Józef W ojarsk i  zgubił kar tę  powo 
5 łania w ydaną  w  PKU. Będzin.

503—1

ffl»*r«eb»a )«aS a ar»«.s!8S wi«
-• kn i*  samot*sf« #< gara*. VM.dsaicii

2 1fiakra".
p d ł i i k a j e  s i t  f»a*?  .tiaj»i"ęTa i*j 
* k i i*  aa

Kto tę cenę poda niezgodnie z prawdą ulegnie karze 
pieniężnej w w ysokeści od jednokrotnej do dwudziestokrotnej 

« surav, na której utratę naraził Skarb państwa yjf zakresie po- 
I datku od wzbogaceaia się, albo w drodze sadowej, karze po 
i zbawienia w olaoścC da jedaego rak*. Kto natomiast poda ce- 
I nę nabycia prawdziwie *i* naraża sl«t tern na karę za popeł- 
i nione swego czasu zatajenie części ceny kupna.

Jeśli bowiem w d*iu, w  którym Izba Skarbowa otrzyma 
.szczegółow e obliczenie*1 podatku od wzbogacenia się, zaw ie­
rające prawdziwą cenę knpaa. władza skarbowa bądź wcale 
jeszcze nie będzie miała skądinąd wiadomości o zatajeniu częś 
ci ceny, bądź wdrożona dochodzenia nia będą jeszcze zakoń­
czone orzeczeniem  pierwszej instancji, to postępowanie karne 
w przedmiocie zatajenia części ceny n e będzie wdrożone 
względnie nie będei® dalej prowadzone. Dotyczy to zarówno 
płatnika od wzbogacenia się (nabywcy nieruchomości) jakotez 
innych osób, współwinnych zatajenia.

g sjt* i»  s if  dsitukiaaa ,
szycie o y n a f e i a .  2 §ł»t»si»ia P o lsk i Baak 
Pr»B«yBł. *1. t  B i js  2  ł* ri» H ie isE ft.4-4

Fe irze^ v j; »3 dasAeog® poBoosi- 
bs (bnebetitrza) Wi&iemość „Iafcrs“

SosBa'sioc. S-3

Bolesław  F rączek  zgubił tym czaso ­
w e  zaśw iadczen ie  dem obilizacji 

wyd. przez PKU. Będzin, które |u -  
niew ażnia się. 3-2

Styczyńsk i S tan is ław  zgubił kartę  
p o b y tu  w yd. p rz e z  kop. „W ik­

tor". 3-2
EJalec W ojciech  zgub ił k s r tę  p o ­
rn w ołan ia w ydaną p rcez  PKU. Ko 
nin. 3-2

O otrzebny  je s t  zdo lny  su b jek t fry- 
I z jersk i. D ąbrow a, ul. K ró low ej 
Jadw ig i Nś 19. 596 — 1
O ospodysi d o b rze  zna jąca  się na 
0  kuchni p o trz e b n a  n a  w yjazd  w  
P oznańsk ie  do m a łżeń stw a  bez 
dz ie tnego  Z g łaszać się D ąbrow a So 
b iesk iego  4 S zczęsna. 1-1

le lonk iew icz S tan is ław  zgubił kar- 
J tę pow ołan ia  w ydaną w  PKU 
B ędzin. 2—2
(/w ia tek  Jakób  (roczn. 1887) zgubił 
u  k artę  pow ołania, w ydaną p rzez  
PKU. w  Będzinie. 461 -1

L  «  tc 3  i  * .
30 m k , a a  w y ra a .

przyjtłdia yaii t«s<ubaj« p*k»ja % «- 
« a*bl**rallaabUtraBiaa *i saras. 0«aa obajgtaa. 
Wi«dou»śś Wi»j»bł 5. .Podkowa*, 2 l
P stukały i  aTdsiBlaoni *ryjśoi»m

w Bfdsiaia Dąbrteia lab w 8»sboscb,

J akób M ajer G rym banm  zgubił kar 
tę  od roczen ia  w ydaną p rze z  PKU. 

Będzin. 1

Wożniak  W in ce n ty  zgubił p aszp o rt 
w ydany  p rze z  S taro stw o  P o ­

znań. 3-2

Edw ard  M ajchrzak zgubił dow ód 
osob isty  Al 20330 i książkę d e ­

p u ta tu  w ęg low ego  n a  st. P io trków  
w yd. p rz e z  In sp ek to ra  R uchu 3-2

A d w o k a t

i i  J .  M a
p rz e p ro w a d z ił  s ię  n a  u lic ?  Mo 
d rz e jo w s k ą  R r. 2  b w i . 4 , dam  

W go R o tszy id a ,

|  B t t I K  8 6 Ł 0 I Z E I I L  |

HtssgBOTO i
30 mk,

s p r a e w d s ż .
z a  w y ra z .

M A DO SPRZEDANIA: Na P o m o ­
rzu , P oznańsk iem , G. o ląsk u  i 

b. K ongresów ce, S osnow ieck i Dom 
H and low y” K om isow o-A genturow y 
I k a teg o rji ul. P iłsudsk iego  46.

MAJĄTKI ZIEM SKIE, 
w łośćjańsk ie, fabryki, w a rsz ta ty  m e 
chaniczne, szk larn ie , ceg ie ln ie , w a 
p ienniki, k inem atografy... 
SAM OCHODY ciężarow e i osobow e 
re s ta u rac je , p iw iarn ie, ró ż n e  sk le ­
py  i zak łady  fryzjerskie ...

LOKALE NA BIURA, 
m ieszkania , sk lep y  z k ap ita łem  na 
dające  się pod  k oncesje  n a  w ódki 
i p rzy jm u jem y  w sze lk ie  zg ło sze ­
n ia o sp rzedaży .
Hwie m orgi ży ta  n a  pn iu  sp rzedam . 
U K ościelna 7. 3—2

Zgłessezia „Isfco* Bjdzin pod .pokój*.
2 1

f r z y j n j  ;iw 4ck"T «b” tra«#h pasów  Ba oa- 
• ła d a iM la  > t* ł« v a a is . W lad«B «ód w 
Z w lask* b j ł j c h  w sjakaw yoh Dąbrowa nh  
K a a o its a k i  M  5. 2-1

f§ ó  i  as «,
30 tuk. za wyraz

S tan is ław  S zopa zgubił w  S osno ­
w cu n a  stacji p o rtfe l zaw iera ją­

cy k artę  dem obilizacji w yd. p rz e z  
PKU. w  B ędzinie, kartę  pożyczki 
P ań stw o w ej, k siążeczkę zaw odu 
p iekarsk iego . 3-2
SSJładysławowi K ołaczkow i sk ra- 
ss dziono kartę  pow ołan ia  w y d a­
ną p rz e z  PKU. Będzin, 3-1
Izrae l D aw id M endelson zgubił kar 
< tę  po w o łan ia  w yd. p rż e z  PKU. 
Będzin. 3-2

B ^ » ó i S i @ ś ó !
W ielki wybór gotowych kołder 
watowanych pierwszej pracowni 
w Sosnowcu, Piłsudskiego 44, 
również przyjmuje do przera 
btania stare kołdry na nowe 
 desenie francuskie. — —

Bednarz  Jakób  zgubił k artę  po w o ­
łan ia w ydaną p rz e z  P K U .  B ę­

dzin 3-2
M falenty Ż yw ot zgub ił k a rtę  odro- 
*» czenia w yd. p rz e z  P K U .  Mie­
chów . 3-2

CH LOREK, M agnezje, M agnezyt 
n a jtan ie j sp rz e d a je  P oznańsk i 

W arszaw a , M arszałkow ska 72.
3134

pas wilka, gWiadomoóó ikład 
aptaOHj Bolwra. 3-3

O pm dua
o  BDtaOiai

MASZYNA do szycia Siagera, b ę­
benkow a i boston granatowy na 

kostjum do sprzedania. Orla 14,m,9
133

j/LEJ ezysto-skórny i chem ikalje 
l \  najtaniej sprzedaje Poznański 
W arszawa, Marszałkowska 72. @

5 PLATFORM rysorow ych do sprze  
dania. W iadom ość, Pogoń ai. 

Ciepła 9. BiMas. 123
TSillę-hotel (niew ynajętą) z sie- 
Ssdm iom orgowym  zagajnikiem  i gro 
tą „Koziarnią" pod O jcow em  zaraz 
tanio sprzedam  lub zam ienię. W a­
runki u Rym kiewicza, W arszaw a, 

. Tamka 44 m. 5 od 5 po poł. 2—2

r r&**»a (»*rykę wód jbi»wo o»u*o- 
wł "

rbra krawcawa prsyj®ujs ®ay»ia po 
przyat|pajek o«a*ck. Saiotrls* aluta 
ŚNffastnaajśtt N  31 4 pi«4ro. S i

wjsk koapUtwa ar*ąd*»aą wręg _ 
iBVMferMB i jvjm.  1 sssrtwya.Qeis przy 
s tfp it, WlsśoBłió w sklepi# A. Koeota 
w Bebrewie geMeekiego 1._______ 5-3

E1

l

I

poweda wyjetda sklep (ie spraedśiia 
Pegei *1. gytala 10 6-4

osła l peps de gprsedanio tl. Pniaka 
•ra*. 10-1

hspedjealka a b*ssj« paeseki^e zająais 
■ v  jaklaikelwiek sklepie lab HiejMe ba- 

fetevej tlaciy a* biura egłeasei J. Hlaw 
skie|* pod „Ikapedjanbki*. 2-1

tbaelweit Aka^saji Bipertatrej w WiT 
d iii  passakaje ctłesij paaiaaki w ce­

la beaiateresewaej }koiw*rs*sji asgiel 
sklej. 2(łesseais Iskrę Sesneirien ped 
„Abeoleresi* .-1

P e a s a d y   ̂ p ^ a © @ .
Zaoflarcwsn® Si mk. za wyraz.

iferegpeBdeitka polake alanloek* peirse- 
»  bas ed aaras. Oierty „Iskra* Sesaowiea 
ped „Kerespeadsatka*. 1-1

1*0trzeba stolarzy aa utensylja szkalaa 
• Wiadomość Dąbrowa Szkolą Gór­
nico*. 2-2

kadeaik aleiele Ukejt % eakreia gred- 
nlej sskety. Pieeaas oferty do admi- 

aistraeji „Iskry* pod „Akademik*. 2-1
I

łan P iekara  zgubił kar tę  pow oła  
J  n iagwydaną p rze z  P.K.U. Bę<-b>; n

Szczud ło  M ikołaj zgubił legitj^m*- 
cję tożsam ości w y d an ą  przez 

Mag. m. S try jó w , k tó rą  u n ie w a ż­
nia się. 1-1

Dni a 16 o godz, 19 m. 45 n a  d w o r­
cu w arszaw sk im  zgubiono p o r ­

tfe l  skó rkow y  czarny. Z aw artość
16.000 mkp, 25 mk. niem. w ra z  z  
dow odam i osobistymi na  imię Ja ­
n a  Podolskiego. Uczciwy znalazca 
p ien iądze za trzy m a a po r tfe l  w raź  
z dow odam i odesłać  „Iskra" S o s ­
nowiec. 1-1

Z arych ta  P io tr  zgubił k ar tę  p o w o ­
łania w y d an ą  p rz e z  P  K U. B ę­

dzin. 3-1

Stan is ław  Bąk zgubił książkę z Ka 
sy C horych  w y d an ą  p rze z  w a ­

p iennik  B oruchow sk iego  w  C zela­
dzi. 1-1

Z bucka Emil zgubił tym czasow y 
dow ód  demobilizacji In te n d e n -  

tu ry  Dog. Kielce. Ł ask a w y  znalaz. 
ca raczy  zw rócić  za w y n a g r o d z e ­
n iem  do Redakcji.  1-1
IjjJywiał Antoni zgubił książkę z 
*» Kasy Chorych  w y d a n ą  na kop., 
hr. R enard .  1-1
Efoper Jan  zgubił  k a r tę  dem ob il i-  f 
n  zacji w ydaną  fprzez  2 p.p. al. w 
Sosnowcu. 3-3

oman Koziaz zgubił książeczkę  
i Kasy C horych  w ydaną  przez, 

kop. „Flora* w  Dąbrow ie. 3-1

Pawłowi F uch tle row i skradz iono  
dowód, osobis ty  z fo tografją  w y 

dany  p rz e z  p o s te ru n e k  policji Pań 
s tw ow ej w P ra szc e  po w. w ie luń ­
skiego. 1-1

B arański Józef  z Dąbia zgubił pa~ 
szpo rt  w y d an y  p rze z  gm inę 

W ojkow ice-K ość ie łne  i kartę  p o ­
w ołan ia  w y d an ą  p rzez  P. K. U. w  
Będzinie. 3-1

Onia 15 b.m. pom iędzy  S-ą a 9-ą 
w ieczorem  na stacji D ąb row a 

Gór. zgub iłem  w  czarnym  po r tfe lu  
skórzanym  80.000 mkp., dowód oso­
b isty  w y d an y  p rz e z  Magistrat m. 
D ąb row y  na imię W ik to ra  S apo ry -  
ka, św iadec tw o  b iurow e w y d a n e ,  
p rz e z  Urząd L ikw idacyjny  w  D ą­
browie, upow ażn ien ie  w y d a n e  
p rz e z  Ju ljana S zczęsnego  w  Goło- 
nogu, leg itym ację  C z e rw o n eg o  
Krzyza i w a ż n e  papiery .  Ł ask a ­
w y  znalazca zwróci za sowitą n a ­
g rodą do „Iskry w  Sosnow cu. 3-1 
I n drze j Gorzelak (rocznik 1894) 
n  z Rudnika W ie lk iego  zgubił kur­
tę pow ołan ia  w ydaną  p rz e z  PKU. 
B ędzin. 2-1
Izydor  T re fon  (rocznik 1884) z YCoj 
6 kowic K om ornych zgubił k ar tę  
pow o łan ia  w y d an ą  p rz e z  PKU. B ę­
dzin. 3.-1
Bg ar ja  Fajg la  K ierszenbanm  zgubiła, 
m  dow ód  osobisty, w ydany  p rze z  
Magistrat m. Będzina. 3-1

Kula r  P io t r  zgubił kar tę  p o w o ła ­
nia w o jskow ego  w ydaną p rze z  

PKU. Będzin. Zw rócić w „Iskrze"  
D ąbrow a. 3-1

Dnia 15 b.m . w  drodz® z K lim on­
tow a d rug iego  z kopalni „Jr lw i 

° a “ do Z agó rza  ścieżkam i około  
ceg ie ln i kop. M ortim er zgubiono  
całkow itą w y p ła tę  m iesięczną w  
gumie 43 tysiące 300 mk. U czciw y 
zna lazca  rac zy  zw rócić 35 ty sięcy  
re sz tę  zaś za trzym ać. „Iskra" D ą­
b ro w a  d la T o n ie ry  jn ljan a . 3-1

Krakow ski M aksym iljan zg » b ił m e ­
try k ę  u ro d zen ia  w ydaną p rz e z  

u rząd  p ara fja ln y  Okocim . Z w rócić  
„Iskra" D ąbrow a. 3-1

H’ il F e rsz ty n fe ld  (r. 1S95) zg u b ił
k a rtę  pow ołan ia w y d an ą  przez. 

PKU. B ędzin. 3-1

Onia 11 lipca zag inął p asz p o rt i. 
p a te n t II g ildy  n a  im ię B ro n i­

sław  S krobo t. Ł askaw y  znalazca, 
raczy  zw rócić za w yn ag ro d zen iem .
5.000 m k. B ędzin  ul. K ołłątaja 47.

Fe d e r  Jó zef zgubił k a rtę  d eroob i- 
lizacji w yd. p rz e z  17 p.p. w  R z e  

szow ie. 3*1
RSałkiewicz P io tr  zgub ił k a rtę  b e z -  
Isl te rm in o w eg o  u rlo p u  w y d a n ą  
p rz e z  9 pu łk  u łanów  w  T a rn o p o lu  
o raz dyplom  n a  odznakę Ż uaw a.

Tom czyk  P io tr  zgubił p ap ie ry  w oj 
skow e w y d an e  p rz* z  PKU. B ę­

dzin i książkę K asy C horych w yd.
p rz e z  kop. „M arja". 1-

eu tm an  W a jn g a rte n  ur. 1893 syn 
S im pla zgubił k artę  pow ołan ia  

wyd. p rz e z  PKU. B ędzin. 1-ł

Antoni K asprzak zgubił k artę  p o ­
w ołan ia w yd. p rz e z  PKU. C zęsto 

chow a. 3-i

Bolesław  P iątek  zgubił k a rtę  p o ­
w ołan ia w y d an ą  p rz e z  PKU. N®- 

w o-R adom sk. 3-1
y o t y l  P aw e ł zgubił p aszp o rt w y ­
ra dany  p rż e z  gm. R z erza ś  S ta ro ­
stw o M iechów. „3-1

Hankiew icz S tan is ław  zgubił k a rtę  
p ow ołan ia  w y d an ą  p rz e z  PKU. 

Będzin. 8-1
JŁojewski F ranciszek  zgub ił k arlę  
Ł  pow ołan ia  w yd. p rz e z  ofic»ra 
ew id  w  D ąbrow ie. 3-1

W in cen ty  G odereck i zgubił k a r tę  
p o w o łan ia  w y d an ą  p rze z  kom i­

sję  p rze g ląd o w ą w  Jędrzejow ie.^

Z ag inęły  książki ch leb o w e  w y d an e  
na kop. h r. R e n ard  W in c e n te ­

m u Z arzy ck iem u  i R om anow i Z ąb ­
kowi. I"*
83 en del S zw arcb au m  zgubił k a rtę  
m  pow o łan ia  w yd. p rz e z  PKU. B ę­
dzin.
Jankiel M iodow nik zgubił k a rtę  od 
J  ro cz ea ia  w yd. p rz e z  P K U .  w 
K rakow ie. 3-1

Kie łb  W ład y s ław  zgub ił k a rtę  p o ­
w ołan ia  w yd. p rz e z  Pow. Kom i­

s ję  w  B ędzinie. 1-1
sgjeglewski W ład y sław  zgub ił kar- 
™  tę  pow ołan ia  w yd. p rz e z  PKU, 
B ędzin. 3-1

Antoni C zern ik  zgub ił k a rtę  d e m o ­
bilizacji w yd. p r z e z  p ew ia t W ło ­

szczow a. Z w rócić „Iskra" £Sosno- 
w iec. 3-1
jz rae ł  E rlich  zgub ił tym czasow ą 
! leg ity m ację  w yd. p rze z  M agi­
s tra t m. Sosnow ca. 1-1
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